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KONFERENCJE NAUKOWE

"JERZY SZANIAWSKI - SAMOTNIK, HUMORYSTA, TRAGIK"

Sesja zorganizowana przez Towarzystwo Naukowe Płockie -

Oddział w Wyszogrodzie 

(Wyszogród, 11 XI 1986)

Cechę charakterystyczną sesji naukowych organizowanych od 

kilkunastu lat przez Oddział TNP w Wyszogrodzie Jest zintegro­

wane oddziaływanie na odbiorcę poprzez słowo, obraz, muzykę. 

Każdej sesji towarzyszę wystawy, koncerty bądź przedstawienia 

teat ralne. Sesje inspiruje Oddział TNP, organizuje je jednak przy 

współudziale placówek kulturalnych z całego kraju. Współorgani­

zatorami omawianej sesji były: Teatr Dramatyczny im. Jerzego 

Szaniawskiego w Płocku, Miejska Biblioteka Publiczna im. Jerze­

go Szaniawskiego w Zduńskiej Woli oraz Liceum Ogólnokształcące 

im. Jana Śniadeckiego w Wyszogrodzie. Spotkaniu naukowemu towa­

rzyszyły wystawa oraz występ Teatru Dramatycznego z Płocka.

Obrady rozpoczął E. O l b r o m s k i  (^Oddział TNP w Wy­

szogrodzie) dzieląc się refleksjami na temat "Jerzy Szaniawski 

- w pobliżu teatru". Referent nakreślił krótko biografię Sza­

niawskiego i powiązał ją z rozwojem twórczości pisarza. Charak­

teryzując formację kulturową autora "Żeglarza" wskazał, że - 

podobnie jak Witkacy - Szaniawski w zasadzie nie otrzymał wy­

kształcenia uniwersyteckiego, zaś w gimnazjum, podobno ze wzglę­

du na swą nieśmiałość i będącą jej wynikiem małomówność, nie 

odnosił sukcesów. Jego osobowość kształtowała natomiast auten­

tyczna, żywa kultura prowincji (m.in. wędrowne teatry, jarmar­

ki), atmosfera ożywionej działalności społecznej. Ideowej, ar­
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tystycznej polskiej inteligencji na przełomie wieków. Wreszcie 

ogromny wpływ na Szaniawskiego wywarła Warszawa - szczególnie 

intensywne tycie teatralne, kulturalne na początku XX w. Zda­

niem referenta zarówno biografia artysty, jak i jego dzieła 

kryj3 jeszcze sporo tajemnic, czekają na ponowne ujęcie.

Referat pt. "Spór o #szaniawszczyznę«" przedstawił 

0. U r b a n k o w s k i  (Płock). Sam termin "szaniawszczyz- 

naM, jakkolwiek zrazu używany ironicznie, utrzymał się do dziś 

w sensie pozytywnym. Spór ten przebiegał dwoma etapami (1918- 

-1939 i po 1945 r.) w trzech wymiarach: historycznoliterackim, 

politycznym, filozoficznym.

Już po wystawieniu "Murzyna" rozpoczęto dyskusje o powino­

wactwach artystycznych młodego wówczas dramaturga i skali jego 

talentu. Zarysowały się wyraźnie dwa stanowiska. Jedni krytycy 

odnajdywali w jego utworach własną, oryginalną linię rozwoju, 

jakkolwiek nie potrafili jasno określić, na czym ona polega 

( tego rodzaju stanowisko reprezentowali Boy-Żeleński i Irzykow­

ski), inni wskazywali na powinowactwa literackie, zapożyczenia 

(Jankowski przyrównywał Szaniawskiego do Shawa, Zawistowski - 

do Rittnera i Ibsena, Wasilewski - przy okazji wystawienie 

"Żeglarza" - do poetyki Słowackiego, Natanson łączył pisarstwo 

Szaniawskiego z humoreskami Perzyńskiego). Polemiki i spory wo­

kół twórczości Szaniawskiego rodziły się stąd, że jego dramaty 

nie przystawały do żadnego z modeli dramatów« jaki istniał w 

okresie dwudziestolecia międzywojennego.

Jest paradoksem, że właśnie najbliższy - i jednocześnie 

najbardziej odległy ze współczesnych Szaniawskiemu byłby Witka­

cy. Witkacy był pisarzem awangardowym, Szaniawskiemu obce były 

na ogół poszukiwania formalne.

Zdaniem Urbankowskiego, Szaniawski - podobnie Jak Leśmian 

- przeniósł pewne tematy, problemy filozoficzne z okresu Młodej
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Polski do epoki późniejszej, ale znacznie je pogłębił, nadał 

im nowy wyraz i oryginalną formę.

Drugi etap sporu o "szaniawszczyznę" rozpoczął się pc oj- 

nie, dotyczył głównie "Dwóch teatrów". Utwór powstał w 1945 r. 

i zyskał ogromne uznanie. Sztuka trafiła wówczas na deski teat­

ru w Brnie. Niestety, niedługo trwało pasmo sukcesów i 

uznania. Od 1947 r. zaczął narastać spór wokół przesłania 

ideowego dramatu, spór, który był wyrazem przemian zachodzą­

cych w polityce kulturalnej kraju. Na łamach "Kuźnicy" zaata­

kowali Szaniawskiego Melania Kierczyńska oraz Adam Ważyk. Za­

rzucono artyście uprawianie wszelkich możliwych pseudomisty- 

cyzmów, irracjonalizmów. Wkrótce sztuki Szaniawskiego zeszły 

z afiszów teatralnych, on sam odizolował się od świata.

Powojenny spór o "szaniawszczyznę" miał kilka kontekstów, 

□ednym z ważniejszych był kontekst literacki. W tym czasie za­

częły wchodzić na sceny sztuki socrealistyczne. W zestawieniu z 

nimi utwory Szaniawskiego wyraźnie górowały poziomem artystycz­

nym i literackim. Sta.yały się metatekstem o tym, co jest, a co 

nie jest sztuką.

Kontekst ideowy sporu dotyczył wartości, których Szaniaw­

ski bronił. Zamiast prostych ocen ludzi proponował głębsze 

wniknięcie w przyczyny ich postępowania, zrozumienie ich prag­

nień, lęków, dążeń. Tam, gdzie nawoływano do dyscypliny, przed­

kładał świadomy wybór indywidualny. W miejsce kolektywizmu 

wprowadził indywidualizm. Bronił wartości niejako tożsamościo­

wych, wypływających z polskiej tradycji. Aspekt filozoficzny 

sporu dotyczy zasad poznawania świata i miejsca w nim człowie­

ka. Postawa Szaniawskiego tutaj jest wyborem bardzo szeroko 

pojmowanego antyschematyzmu.

Istotne przesłanie dramatów Szaniawskiego to próba oswo­
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j e n i a  t a j e m n i c  рола ś w i a t e m ,  r y s o w a n i a  m a p  t r a n s c e n d e n c j i ,  

k t ó r a  z n a j d u j e  3ię p o z a  n a s z y m  p e ł n y m  d o ś w i a d c z e n i o m  w  ś w i e c i e ,  

a l e  i w e w n ą t r z  c z ł o w i e k a ,  pr ó b a  p d s ł a n i a n i a  " d z i w n o ś c i  l u d z k i e ­

go  i s t n i e n i a " ,  o d s ł a n i a n i a  ty c h  w i e l k i c h  t a j e m n i c ,  a z a r a z e m  

w e z w a n i e  do k r e ś l e n i a  n o w y c h  n a p  t r a n s c e n d e n c j i .

Z  k o l e i  o " R ę k o p i s a c h  S z a n i a w s k i e g o  w  z b i o r a c h  B i b l i o t e k i  

w  Z d u ń s k i e j  W o l i "  o p o w i a d a ł a  d y r e k t o r k a  tej B i b l i o t e k i  - 

E. P i o n t e k .  J a k  w i a d o m o ,  u t w o r y  p i s a n e  p r z e z  S z a n i a w ­

s k i e g o  po d  k o n i e c  ż y c i a  i c e n n y  k s i ę g o z b i ó r  g r o m a d z o n y  w i e l e  

d z i e s i ę c i o l e c i  s p ł o n ę ł y  w r a z  z c a ł y m  d w o r k i e m  w  Z e g r z y n k u  po 

ś m i e r c i  a r t y s t y .  \'J r. 19 7 3  a r c h i w i s t a  f i l m o w y  S t a n i s ł a w  F u k s  

d r o g ą  ż m u d n y c h  i d e t e k t y w i s t y c z n y c h  n i e m a l  p o s z u k i w a ń  o d n a l a z ł  

w  d o m u  r o d z i n y  t r a g i c z n i e  z m a r ł e g o  Leona P i e t r z y k o w s k i e g o ,  

p r z y j a c i e l a  S z a n i a w s k i e g o ,  r ę k o p i s y :  " P r o f e s o r a  T u t k i " ,  " D w ó c h  

t e a t r ó w " ,  " F o r t e p i a n u "  ''’jak s i ę  o k a z a ł o  w  z m i e n i o n e j  w e r s j i ) ,  

s z t u k i  "Ko w a l ,  p i e n i ą d z e  i g w i a z d y " ,  nie u k o ń c z o n e j  s z t u k i  

w e d ł u g  o p o w i a d a n i a  " P r o f e s o r  T u t k a  z n a ł  r o d z i n ę  d o w c i p n y c h " ,  

r ę k o p i s y  n i e k t ó r y c h  e s e j ó w  z k s i ą ż k i  "W p o b l i ż u  t e a t r u " ,  

f r a g m e n t  p r a c y  o J u l i u s z u  O s t e r w i e ,  b r u l i o n  l i s t u  do A leksandra 

Z e l w e r o w i c z a , m a s z y n o p i s y  o r a z  e g z e m p l a r z e  r e ż y s e r s k i e  i s u f -  

l e r s k i e  " M u r z y n a " ,  "Ewy", " M o s t u " ,  s ł u c h o w i s k  r a d i o w y c h  " S ł u ż -  

b i s t a " ,  "V/ le s i e "  o r a z  i n n y c h  j e s z c z e  s z t u k  S z a n i a w s k i e g o  z 

j e g o  i P i e t r z y k o w s k i e g o  o d r ę c z n y m i  u w a g a m i  i p o p r a w k a m i .  Z n a ­

l e z i o n e  z o s t a ł y  r ó w n i e ż  r ę k o p i s y  k i l k u d z i e c i ę c i u  l i s t ó w  do 

L e o n a  P i e t r z y k o w s k i e g o  o z n a c z ą c e j  t r e ś c i  dla h i s t o r y k ó w  l i t e ­

r a t u r y ,  k i l k a d z i e s i ą t  f o t o g r a f i i  p i s a r z a  w y k o n a n y c h  p r z e z  

P i e t r z y k o w s k i e g o  o r a z  l i s t y  w y b i t n y c h  l u d z i  l i t e r a t u r y  i 

s z t u k i  do S z a n i a w s k i e g o .  P i e r w s z a  p u b l i c z n a  p r e z e n t a c j a  a r c h i ­

w a l i ó w  P i e t r z y k o w s k i c h  m i a ł a  m i e j s c e  w  1 9 7 5  r. »7 1 9 7 7  r. p r z e ­

k a z a l i  o n i  sw e  z b i o r y  M i e j s k i e j  B i b l i o t e c e  P u b l i c z n e j  w  Z d u ń -
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sklej Woli. Obok niej archiwalia po Szaniawskim posiadają rów­

nież Muzeum Literatury im. A. Mickiewicza, Muzeum Teatru i In­

stytut Sztuki PAN - w Warszawie.

Po przerwie Teatr Dramatyczny z Płocka przedstawił "Służ- 

bistę" w reżyserii Miriama Aleksandrowicza. To słuchowisko ra­

diowe, nadane po raz pierwszy w 1939 r., wbrew opiniom niektó­

rych badaczy traktujących je jako pozycję Już martwą w dorobku 

Szaniawskiego, nabrało w realizacji scenicznej nowego blasku.

Mariusz Olbromski

grudzień 1986

"EGZOTYZM W LITERATURZE"

(Szczecin, 23-25 IV 1987)

W dniach 23-25 IV 1987 r. odbyła się w Szczecinie, zorga­

nizowana przez Zakład Teorii Literatury Instytutu Filologii 

Polskiej USz., konferencja naukowa poświęcona "Egzotyzmowi w 

literaturze”. Była to druga z kolei konferencja (pierwsza doty­

czyła symboliki akwanautycznej i odbyła się w Gdańsku w 1986 

r.) z zaplanowanego cyklu corocznych wiosennych sesji nauko­

wych, organizowanych na przemian przez Zakłady Teorii Litera­

tury uniwersytetów w Toruniu, Gdańsku i Szczecinie.

Pierwszego dnia wygłoszono sześć referatów. Obrady rozpo­

czął A. S t o f f (UMK) referatem pt. "Egzotyka, egzotyzm, 

egzotyczność. Próba rozgraniczenia pojęć". Autor stwierdził, 

że to,, co egzotyczne, odnajdywać można w trzech różnych sferach 

rzeczywistości: w świecie realnym, w dziełach literackich oraz 

w reakcjach czytelników. Następnie analizował specyficzne cechy


